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15. listopada 1831, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia 17. października, — 


Deputacyja stanów niższej Austryf, która wczoraj 
Rdaż, się do Schónbrunn celem otrzymania w zwy- 
im sposobie postulatów podatkowych na rok ad- 
Winistracyjny! 832, miała zaszczyt być przyjętą 050- 
ście od N. Cessrza Jmci. Marszałek krajowy niż- 
ej Austryi, hrabia Goes, złożył przy tej spo- 
bności, n podnóżka tronu zapewnienie niezmien- 
Ej] wierności i przywiązania stanów niższej Au- 
tyi, i upraszał najpokornićj o dalszą, zawsze 
Okazy wang łaskawość mcnarchy dla tej prowineyi- 
* Cesarz Jmć raczył przyjąć to ponowione wy- 
į zenie przychylnosci stanów niższej Austrył, 
W odpowiedzi na miana przemowę oświad- 
iyé prawdziwe ojcowskie uczocis. Z tego naj- 
lu awszego oświadczenia przyteczamy następu- 
ję) wyjątek: — » Z zadowoleniem przyjmuję 
Vczenia, które wierne stany Austryi niższej, 
ftosunksch nader zasuucajacych ojoowskie moje 
te do mnie zwracają ; przekonany jestem o 
tzerości tych życzóńh. Wieruv inoje stany wiedzą, 
kocham lndy moje, i. jsk mocno dotykają mię 
Zysthie ich cierpienia.  Wszechimócna opa- 
ość nie odwróci zapewne i teraz Opiekun- 
tej swéj ręki od dobrych, pobożnych ł wier- 
powinności swoje pełniących ludó'.v 
— ZWićdnia d.y. listopada. — 
kT Wiódniu i na przedmieściach zasłabło na cho- 
JĘ do d. 6. listopada w poładnie 3488 osób, 
zdrowiało 155r, umarło 1664, pozostało w ka- 
ki 268; do tych do dnia 7. listopada w po- 
ie zachorowało 3t osób „ wyzdrowiało 23, 
Tto s6, pozostało w kuracyi 260; przeto 
ry gûle do dnia 7 listopada w południe zacho- 
a „ało, 3514, wyzdrowiało 1574, umarło 4680, 
Pozostało w kuracyi 260 osób. 


— Z Wegier. — 


peteta Preszburska z dnia 4. listopada donosi: 
Peh, 15 chorych na cholerę, którzy do d. 29. 
ch dz. w Pieszburgu w koracyi zostawali, za- 
wag ało na nowo: w d. 30. paźd. nikt, wy- 
X 

s 1, wyzdr. 2, umśrł s; w karacyi było wd. 


TOowiało 3, umarł 1; w d. 31. peźd. zacho- , 


1. listopada 7; ogółem od g. września do 31. 
października zschorewało 1057, wyzdrowiało 
862, umarło 168. — Tatejsze winobranie można 
uważać za ukończone. Zbiór wypadł względem 
r. z. podwojny, a nawet dobroć wina jest równa, 
jeżli nieprzewyższa przeszłorocznego. Przez całe 
wino-obranie piękna panowała pogoda. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 31. października, — 


Z Bożej łaski 
MY MIKOŁAJ PIERWSZY 
Cesarz i. Samodzierzca Wszech Rossyj, 
Król. Polski etc. etc. etc. 

Biorąc na uwage, Że korpusy wójsk polskich 
pod dowództwem Kamihskiego í Różyckiego, za 
przykładem korpusu, prowadzonego przez cndzo- 
ziemca pazwiskiem Riamorino , pozostały „ pomi- 
mo poddania się Krółestwa Polskiego, w stanie 
bantu przeciw prawćj władzy; że” przez ópór 
swój, który odtąd stawał się podwójnie występ- 
nym, były przyczyną nowego rozlewu krwi, i 
że me złożyły broni, aż po wyparcia ich przez 
wojska nasze, tak na terrytoryjam wolnego mie- 
sta Krakowa, jako $ w kraje należace do Państwa 
Austryjackiego. i 

Zważywszy oraz, Że Korpusy rzeczone , tym 
sposobem postawiły się wtem samóm położenin „ 
jak korpus pomienionego Ramorino, i stały się 
równie jak tamten, niegodnemi dobrodziejstw 
ogółnej amnestyi. 

Postanowiliśmy i stanowimy : 
Postanowienie nasze z dnia 20. września (2. 
żdziernikay r. b. wydane względem korpnsn 

dawodzonego przez cudzoziemca Biamorino, ró- 
wnież zastosowane być ma do korpusów , które 


. zostawały pod rozkazami Kamińskiego i Różyc- 


kiego. Tak oni sami, jak i oficerowie wszel- 
kiego stopnia, do ich korpusów należący, a htó- 
rzy udali się z nimi, badź. na terrytoryjum kra- 
kowskie, bądź w kraj anstryjachi, odiad: jnż , ani 
do Cesarstwa Rossyjskiego „ ani do Królestwa 
Polskiego, powrócić nie będa mogli. b. 

Zastrzegamy sobie wszelako wyrzéc później 
względem tych, którzy z pomiędzy nich, dlm 


X 


= 


szczególnych powodów, będa mogli być od ni- 
nićjszego rozporządzenia wyłączeni. 

Dan w Carskióm Siele dnia 27. wsześnia (9. 
października) roku pańskiego 1851, a panowania 
naszego szóstego. : 

(podpisano) MIKOŁAJ. 
przez Cesarza i Króła. 
Minister sekretarz stanu, 

(podpisano) Stefan hr. Grabowski. 


Z Bożej łaski 
MY MIKOŁAJ PIERWSZY 
Cesarz i Samodzierzca Wszech Roszyj, 
Król Polski etc. eto. 

Zważywszy, iż korpus wojska polskiego, któ- 
Ty, na mocy układu zawartego z naczełnym do- 
wódcą czynnćj armii naszćj uzyskał był pozwo- 
lenie wyiścia z Warszawy w celu udania się 
w” województwo Płockie i oczekiwania tamże 
naszych dalszych rozkazów, mocy obowiązującej 
tego układn prawie zaraz. po zawarciu onego, 
nie uznał; że korpas rzeczony, zaledwie przy- 
bywszy na prawy brzeg Wisły, oświadczył za- 
miar przedłużania, pod dowództwem Rybińskie- 
go. opora odtąd podwójnie występnego ; Że głu- 
chy.na ponawianie wezwania, jakie mu z pole- 
cenia fełdmarszałka księcia Warszawskiego hrabi 
Paszkiewicza Frywahskiego, czynione były, i 
odrzucając wszelkie środki pojednania, starał się, 
przez przedłużenie walki, ściagnać na nasze Kró- 
lestwo Polskie nowe Klęski, dopóki nakoniec, 
Żywo przez wojska nasze ścigany, nie ndał się 
w kraj praski gdzie i broń złożył; 

Zważywszy oraz, że korpus pomieniomy, trwa- 
jao tym sposobem w stanie bantu, przeciw pra- 
wój władzy, postawił się w tem samóm poło- 
Żeniu jak Rorpnsy Ramorino, Różyckiego i Ka- 
raihskiego, i równie jak one, stał się niegodnyin 
„korzystania z dobrodziejstw ogółaćj amnestyi. 

Postanowiliśmy i stanowimy: 

Postanowienie nasze z dnia 20 września (2. 
pażdziernika) roka bieżącego względem korpusu, 
dowodzonego przez niejakiego Ramorino wyda- 
ne, również Zzastósowane być ma do korpuso, 
który się znajdował pod rozkazami Rybinskigo. 
Jenerałowie i oficćrowie wszelkich stopni, któ- 
rzy do tego ostatniego korpusu należeli i którzy 
odali się Z nim w hraj prughi, odtąd jnż, ani 
„dp Cesarstwa Rossyjskiego, ani do Królestwa 
ROSE powrotu dozwolonego sobie mićc nie 
będa. 

Zastrzegamy sobie wszakże , wyrzóc później 
wzgledem tych, którzy z pomiędzy nich, dla 
szczególnych powodów, «będą mogli być od 
niniejszego rozporzadzenia wyłączeni. 
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Dan w Carskićm Siele dnia 1—13. paźdsie” 
nika roku pańskiego 1831, a panowania naś 
go szóstego. MIKOŁAJ, przez Cesarze | 
Króla. Minister sekretarz stanu , (podpisenó 
Stefan hr, Grabowski, i 
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W imienin najjaśnićjszego Mikołaja I. Ceshrz! 
i Samodzierzcy Wszech Rossyj , Króla Polski 
go eto, eto. etc. Prezes Rządu TymczasoweB 
Królestwa Polskiego. 
Obwieszczamy niniejszóm : ta 
Ludzie zepsnci, szukający w zamieszkach w 
nych korzyści, rozsiewają wieści zarównie * 
szywe jak niedorzeczne, jakoby prawy 5 
miał zamiar włościan Królestwa Polskiego P“ 
danemi ich panów uczynić. Spokojni włościć 
nie! nie ufajcie tak szkodliwym namowom. In! 
niem Najjaśnićejszego Monarchy Pana naszego 
oświadczam wam: Że Najmiłościwszy ko 
Ojcieo wasz, nie tylko ucisku waszego nie 28%% 
lecz przeciwnie poleca nstanowionemu Pri 
siebie rządowi, aby wszelkićmi siłami starał * 
nczynić was szezęśliwymi. Nie przestawaj. 
w pokoju zatrudniać się pracami waszemi, dla 
bra ogólnego pożytecznemi; wypełniajcie " 
oporu ziemskie wasze powinności, Oraz badin, 
przekonani, że nie tylko zostaniecie w posi* 
nin praw wam słażących, ale nawet rząd U > 
nie starać się będzie o polepszenie losu = 
szego. Prezes rządu tymczasowego Królest 
Polskiego, rzeczywisty tajny radzoa, *(podp" 
no) F, Engeł. po 
Sąd appelacyjny, Królestwa Polskiego, try). 
nat cywilny jéj instancyi województwa mazowić 
kiego, trybnnał handlowy i sady karzące, p" 
raj rozpoczęły swe czynności.  Podsędho*; 
tadzież cały skład sadów pokoju wszystkie 
wydziałów powiatn warszawskiego , jakoteż 1y 
jenci , komornicy i wożni, wczoraj pono“ j 
przysięgę wierności Najjaśniejszemu Cesarz0 
i Królowi. p 
Rząd tymczasowy Królestwa Polskiego, up, 
ważnił radzcę stanu Xawerego Potockiego pre j 
prokuratoryi jeneralnćj, do zastępowania I, 4 
stanu w Komissyi rządowej sprawiedliwość” 
referendarza stanu Jana Kantego Borakowski*5,, 
do zastępowania sekretarza jeneralnego w p° 
nionej komissyi. dt 
Warszawa (26. października). Prezes ja 
tymozasowego Królestwa Polskiego. Prai 
nawszy się, że wielu urzędnihów oraz offie 0 
listów sądowych i innych administracyjnyc” ge 
lestwa Polshiego, w czasie trwającćj w ty gd 
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królestwie niespokojności, oddsliwszy a , 
swoich obowiazków, dotad na miejsce Di“ ge 
Ę dzenie W”” 


wróciła ; przez długie zaś nie obsa 
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dów Przez nich piastowanych , bieg służby pu- 
Ucznćj na nieporządeh i zwłokę mógłby być 
Marążonym ; przeto zapobiegając tak szkodliwym 
utkom , polecam urzędnikom i officijalistóm 
Sydziałn sadowego i innych wydziałów admi- 
Mistracyjnych : sby najdalćj przed dniem 45, li- 
topada r. b. do miejsca swego urzędowania po- 
Wrócili, Nieprzybywający w terminie oznaczo- 
nym i nie mogący dostatecznie usprawiedliwić 
twego spóźnienia w powrocie, będą uważani 
jako Opuszczający samowolnie swe posady, i in- 
I w ich miejscu zostana mianowani. W War- 
Bawię d.o. (21.) paźdz. 1831.r. Rzeczywisty taj- 
My radca, F. Engel. i 
£ Warszawy dnia 31. października: — Komis- 
ja rządowa spraw wewnętrznych i policyi, 
Wskuthu odezwy konsalstn jeneralnego pruskie- 
BO zdaty 22. b. m. nro. 751, podaje do publicz- 
AE] wiadomości, iż z powodu ukazującćj się w 
„deście Rajgrodzie, województwie angustowskićm 
M Innych miėjscach zarazy na bydło, rejencyje 
Ólewsko-pruskie w Gumbinen i Królewcu za- 
taadziły zamknięcie granicy- od strony Królestwa 
Polskiego w ten sposób: iż ani bydła rogstego, 
Mi owiec itrzody, ani też artykułów, takową za- 
taze przenieść mogących, z Polski do Prus, wy- 
Wowądzać nie wolno. 
Sad apellecyjny Królestwa Polskiego, stoso- 
lie do rozporządzeń wysokiój komissyi rządo- 
wej sprawiedliwości z dnia +0. (22.) października 
. ogłasza dla wiadomości publicznćj listę me- 
tenasów, adwokatów, komorników i wożnych nad- 
ftatowych przy sgdzie appellacyjnym , którzy do 
Prawowania obowiązków przypuszczonymi zo- 
ali, a to w celu, iżby osoby interesowane 
W swych sprawach do nich udawać się mogły. 
pta takowa jest następnjaca: Mecenasi: Antoni 
"abęchi, Wojciech Wasiutybski, Franciszek Zie- 
Bięchi , Hiacynt Bieńkiewicz, Antoni Majewski, 
an Izdebski, Pankracy Sozański , Jan Kamień- 
Mi, Józef Sokołowski, Ludwik Lewicki, Dawid 
+ osiewicz, Józef Paschalski, Jan Tadensz Wo- 
Owski, Paweł Barankiewicz, Adam Prądzyński, 
Awet Piątkowski, Adam Turowski, Cypryjan Os- 
*owski, Jakób Rudnicki, Mikołaj Chudzyńshi. — 
R dwokaci: Józef Podgórski, Alexander Łubień- 
w: Józef Płoski, Adam Rozen, Felix Jasiński, 
Ojciech Bielanowskhi, Jan Kahty Kobylański, 
Mn Zawądzki, Karol Ogrodowicz, Jan Kanty Wo- 
„j ski, Ludwik Szybiński, Franciszek Gross, Fran- 
Szęh Brzeziński. — Komornicy: Wojciech Ja- 
JOWski, Stefan Osipowski: — Wożźni nsdetatowi: 
Mu Baranowski, Maciej Żarkowski, Walenty Ko- 
Zykowski, Andrzej Szyposzyński, Walenty Szy- 
Porzyński, Ignacy Wojciechowski, Jakób Żmi- 
ŚTodzki, Antoni Tołoczko, Jan Każmirowski, 


Felicyjan Rogowski. — W Warszawie dnia 25. 
października 1831. —— Radzca stanu, prezes: 
(podpisano): Wojciechowski. — ( Podpisano): 
Geroszewski, sekretarz. 

Trybunał cywilny 1szej instancyi województwa 
mazowieckiego, w wykonaniu rozporządzenia ko- 
missyi rządowćj sprawiedliwości, pod dniem 22. 


-b. m. i roku. do liczby 6780 wydanego, zawia- 


damia publiczność, iż trybunał tutejszy w całym 
komplecie, oraz 4 wydziały sadów pokoju, po- 
wiatn i miasta Warszawy, rozpoczęli z dniem 
dzisiejszym wszelkie czynności, prawem do ich 
attrybucyi przywiązane, zamieszcza razem trybu- 
nał listę rejentów, patronów, komorników i woź- 
nych nadetatowych, którzy po wykonanćj przez 
nich przysiędze, do zwykłej sobie czynności przy- 
puszezonymi zostali, i te z dniem dzisiejszym 
pełnić zaczęli. — Rejenci wojewódzcy: Jan Win- 
centy Ostrowski, Alexander Engelhe, Walenty 
Majewski, Tomasz Rudnicki, Wincenty Połczyń- | 
ski, Cesław Kowalewski, Marcin Ciechanowski, 
rejent powiatowy. — Patronowie przy trybunale: 
Hiacynt Przyłoski, Józef Pawłowski, Stanisław 
Malinowski, Szymon Mazański, Ludwik Zaleski, 
Matensz Szypnicki, Franciszek Mielżynski, Leon 
Chraszczewski, Bartłomiej Wilkowski, Stanisław 
Kaczorowski, Stanisław Wysocki, Józef Andry- 
chiewicz, Piotr Tuszewski, Bogumił Malcz, Leo- 
nard Wilski, Andrzej Masłowski, Jan Zaleski, 
Jan Dutkowski, Jan Chęciński, Aloizy Anasihski, 
Józef Piotrowski, Jan Karwowski, Ludwik £a- 
bechi. — Komornicy przy trybupale: Stanisłew 
Modzelewski, Andrzej Tryllerowicz, Jan Dzie- 
ciołkiewicz, zaa 4 Dydynski, Wincenty Tem- 
porowski, Erazm Zembrowski, Karol Folkierski, 
Onufry Zaborowski, Jan Kosichi , Jan Łabęcki, 
Andrzej Topolski, Tomasz Szaniawski, Kaźmiórz 
Garbolewski , Antoni Hejser, Wincenty Martyn- 
ski, Edward Maryewski. — Wożźni nadetatowi 
przy trybunale: Wojciech Czamrej, Antoni Ko- 
byłecki, Antoni Zimowski, Michał Michni, Jó- 
zef Maciejowski, Józef Wesołowski, Ignacy Or- 
lihski, Jan Chaszczewski, Andrzej Zamojski , 
Piotr Siedlecki, Jan Krzyżewski, Antoni Trocki, 
Tomasz Kwiatkowski. — W Warszawie dnia 25. 
października 1831. — Prezes: Brzozowski. — 
Sekretarz: Czermiński. 


Reskryptem z dnia 4. (16. ) października ra- 
czył najj. Pan mianować kawalerem orderu św. 
Anny pićrwszćj hlassy byłego wice- prezydenta 
manicypalności i policyi miasta Warszawy, Lu- 
bowidzkiego , w nagrodą za poświęcenie się , 
które okazał dnia 17. (29.) listopada 2831 w wie+ 
czór podczas wybnobnienia w Warszawie powsta- 
nia, w którym otrzymał 15 ran bagnetowych. 


— 


Prussy. 

Podług gazety królewieckićj nietylko potwier- 
dza się, że w północnych częściach Pólski wzdłoż 
granicy praskićj, mianowicie w okolicy Chorze- 
lowa i Mławy ginie bydło na chorobę skóry, lecz 
ta niebezpieczna i zaraźliwa choroba przeniosła 
się już na tę stronę granicy pruskićj, i że zaraza 
ta już trzody miasta Willenburga w obwodzie 
©rtelburskira i przyległych wsiach dotkneła, 

Z Poznania 24. października. — Dzisiejsza ga- 
zeta tutejsza zawiera następujące obwieszczenie: 
»Gdy w Połszcze, w wojęwództwie augustow- 
skióm, zaraza bydlęca wybuchła, i już dosyć się 
rozszerzyła, przeto z polecenia królewskiego mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych i policyi, ogłasza 
się niniejszem granica Wielkiego Księztwa Po- 
znańskiego od strony Królestwa Polskiego, nie- 
tylko dla rogacizny , wełny i trzody chlewnej, 
lecz też stosownie do (. 28. edyktu i instrukcyi 
o pomorze bydła z dnia 2. kwietnia 1803. dla 
wszelkich rzeczy jad chwytajacych, jako: surowych 
skór, sierści, rogów, nietopionych łojów, mięsa 
wołowego „ mierzwy, snrowćj wełny $ ostré) pa- 
szy, zupełnie zamknięta i zakazuje się wprowa- 
dzanie i wpuszozanie tychże objektów aż do dal- 
szego rozporządzenia. — Poznań dnia 22. 
października 18351. — Naczelay prezes W, Ks. 
Pozn. Flotwell. z 

Elblag 21. października. — Dziś pochowano 
tu uroczyście zwłoki, tyle razy wspomnianego 
barona Puszeta. Przybył on tu z razu pod innem 
nazwiskiem już chory i dnia 20. b. m. nmarł na 
apoplexyja nerwową. Prawie wszyscy obecni ta 
oficerowie polscy, majac na czele jenerałów Ry- 
bińskiego,. Wojczysskiego i Małachowskiego, szli: 
za trunną; oficerowie wnieśli zwłoki na karawan 
* potem. znieśli je znowu do grobowca. Dwaj 
oficerowie szli: przed: karawanem inieśli na jed- 
wabnych pułpitach: ordery nieboszczyka. Muzyka 
wojskowa jednego: z pułków piechoty polskićj,. 
przegradzała strofy pieśni duchownej, wygrywa- 
jec marsz wojenny. Przy grobie duchowny pol- 
ski miał stosowna przemowę. a- 

Z. Akwisgrano d. 20: października. —- Onegdaj 
pp. Bonawentura Niemojewski „ Plichta, Burnat 
Kaszyo i Wodziński, z Brodnicy w Prnssach , 
a wozoraj doktorowie Automarchi i Rue z Arn- 
steinu przejechali tędy do Paryża. 

W Berlinie zachorowało na cliolerę do dnia 
4. listopada do południa 1925 osób, wyzdro- 
wiało 893, umarło 1226, pozostało w kuracyi 106, 
do: tego przybyło wdnin 2. w południe 26 cho- 
rych,. wyzdrowiało 10, umarło 11, pozostało w ku- 
macyh 1405. ogółem aż do dnia 2. listopada: do- 
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poładuia zachorowało 1953 , wyzdrowiało 6031 
umarło 1237, pozstało w kuracyi 118. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu odroczającem parlament raczy! 
obecna wielka księżna Helena Rossyjska rozmawie” 
z lordem Grey i lordem kanclerzem. Książę Suss% 
rozmawiał tahże często z dostojna księżną, htót 
w Londynie wszędzie z największą attencyj |] 
traktowana. Hrabina Nesselrode wyjechała! 
Petershurga. „t 

Król. tajna rada ogłosiła w gazecie rzadovw®l 
rozporządzenie czyli raczćj instrukcyje, dotycząc? 
się cholery. Sir Henry Halford, prezydent 14 
zdrowia, wydał także nwiadomienie, wskazując 
symptomata tej choroby i środki, których uży! 
należy przed przybyciem lekarza. 

Margrabia Londonderry pojechał na wieś i WJ, 
słał tamże z Londynu swoje malowidła, pos% 
i kosztowności. 

Ksiażę Wellington Kazał wszystkie swoje oł“ 
pozabijać deskami i w dzień siedzi przy świe0)” 

Podług gazet północno - amerykanskich , WY” 
buchnęła cholera na początku września w Halifa* 

Czytamy w Public Ledger: »Gazety now 
jorkskie do dnia 2. z. m. dochodzące , zawić 
raja wiadomość , že tamże największa z powo 
cholery panuje trwoga i burmistrz miasta wyd’ 
do władz w tej mierze okólniki.. 

Do Londynu nadeszła Freemantle gazette gé 
28. kwietnia i Freemantle observer z dnia î 
Kwietnia ig. maja. Sato pierwsze gazety drob 
wane na wyspie Łabędzićj. Spodziewają się; 
się ta osada ntrzyma. ; 

Walka wyborcza w hrabstwie Dorset ukor 
czoną została d. 17. października. Lord AS" 
ley większością 36 głosów odniósł zwycięzt”” 
nad panem Ponsonby. W dniach ostatnich przy” 
sz'3 do bójki między obu stronnictwami, a sp% 
kojność tylko przez wdanie się Jeomanrów przi” 
wrócong być mogła. Jak słychać, część jeo” 
wyborców ma wizbie wyższćj protestować prze: 
ciw ważności wyboru. i 


Najnowsze dzieńùniki paryzkie z d. 30. poł” 
dziernika zawićrają następujący pięćdziesiąty P! 
tokuł konferencyi londynskićj z d. 24. pażdzie” 
nika 1831. „Obecni pełaomocnicy Austryi, FT% 
cyi, Anglii, Pross i Rossyi. Pełnomocny Kr 2 
jmci angielskiego zagaił konferencyja odczyt” 
niem przytoczonćj depeszy Sir Karola Bagot? 


šoiagajacėj się do objaśnień, zaszłych mię s: 


tym pełnomocnym a ministrem spraw zegranicć 
nych Króla jmci Ńiderlandzkiego, względem f 
Dodatek 


Radahtor: Mikołaj, Michalewicz ; — Droblemy Piotra Pillera. 
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Dodatek nadzwyczajny do nru. 136. Gazety Lwowskiéj. 


czenia, wyrażonego przez pełnomocnych pieciu 
Ów. ażeby kroki nieprzyjacielskie między 
a ndyją i Belgijnm d. 25. t. m. ponowione 
„© zostały; — zważywszy, Że z udzieleń Sir 
arola Bagot okazuje się, iż król jmé Nider- 
andzhi przez ministra swego spraw zagranicz- 
nych oświadczyć Kazał: »że mocarstwom wolno 
"JEst nzbrajać sie przeciw środkom króla jmci, 
*gdyby użył takowych, równie jak i przeciw 
*Jego milczeniu; Że Król jmć nie jest obowia 
Zany naprzód uwiadomić mocarstwa 0 zamia- 
Prach gwoich w chwili wyjścia zawieszenia bro- 
PU, a z reszta, gdyby nawet do tego był obo- 
Wiązany, w czasach teraźniejszych wiele oko- 
śdczności zajsóby mogło, mogacych zmienić za- 
*Miary pierwotnie przez króla jmci ogłoszone.« 
— Zważywszy, Że konferencyja londyńska już 
ča pomoca jednćj z nót swoich z d. 14. t. m. 
oświądczyła, iż rzeczone pięć dworów wszel- 
témi w ich mocy zostajacćmi środkami sprze- 
wiać się będą ponowieniu króków nieprzyja- 
Cielskich; — zważywszy, Že objaśnienia honfe- 
Iencyi londyhskićj, dane w imienia króla jmci, 
Niderlandów Żadnego innego wyboru nie zo- 
Mawiają, jak działać wedłng powyżćj wzmian- 
Owanćj noty i przygotować się do przeszkhodze- 
lą wznowienin kroków nieprzyjacielskich, w czóm 
ról jmć Niderlandzki wyraźnie sobie prawo 
Obwarował; — zważywszy dalój, że do attrybu- 
Cyji obowiązków konferencyi londyńskiej należy, 
© potrzebne tym Końcem starać się środki; — 
Bełnomocni pięciu dworów postanowili ,” ażeby 
Sząq króla jmci Angielskiego wezwany był, siłę 
Morską posłać niezwłocznie na brzegi holen- 
ershie; że siła morska ta nie dostanie rozkazu 
ziałania, dopokąad kroki nieprzyjacielskie od 
óla jmci Niderlandzkiego przeciw Belgijam 
ozpoczętemi nie będą; že zaś, gdyby przypa- 
ek ten zaszedł, taż sama siła morska użyje na- 
tpehmiast najstosownićjszych środków, ażeby zu- 
Pełne zatamowanie kroków nieprzyjacielshich ile 
hu, ności jak najpredzej przyprowadzić do shut- 

- — Pełnomocni pięciu dworów ułożyli się 
Oprócz tego, Że, gdyby pierwsze te środki nie- 
i štatecznémi były, konferencyja daléj wszyst- 
„ich tych środków użyć nie zaniedba, które 
na dal do tego samego zamiaru za potrzebne 
znane. będą. — Uchwalono nareszcie, ażeby 
dg. czony protokuł pełnomocnym króla jmci Ni- 
ĉriandzhiego w Londynie, równie jak posłom 
R ministrom pięciu dworów w Hadze ndzielony 
Ostat, ( Podp.) Esterhazy, Wessenberg, Tal- 


leyrand, Palmerston, Bülow, Lievex, Matu- 
szewicz.« : 

Dalszy ciąg poaiedzeń izby wyższćj w dnia 
7. października. 

Lord kanclerz mówi dalej: »Teraz przystę- 
puję do oskarzenia, uważanego za główny kiucz 
do wszystkich niechęci w izbie wyższej; środeh 
ten wyłacza wszelki wpływ majatku i burzy do- 
brze nabyte prawa osób; parów i innych, mia- 
nowicie tych, htórzy są włeścicielami miaste- 
czek, Czyliż nie mamy do czynienia z repre- 
zentacyjna forma rządu, Z prawami izby niž- 
Szej? Tah, ale to znaczy dać wolne ludowi 
prawo wybierania swoich reprezentantów, a to 
jest zgroza, niekonstytucyjnie i całkiem zgnbną 
rzeczą. (Smiech.) Z rezolucyi wydziału izby 
niższej r. 1693 okazuje się, Że nie tylko wolni 
ludzie w miasteczkach mają prawo wyboru, ale 
podług ustawy ziewiańshiej wszyscy tamże miesz- 
kajacy posiadacze domów. Dla tego to prawo 
wyboru mie jest ograniczone na tych, htórzy 
płaca 10 fun. szt. czynszu za najem; lecz po- 
siadaja je wszyscy, którzy maja dach nad swoja 
głowa. Gdyby król jmć rozpisać kazał wybory 
w Manchestrze lab w jakićm innem mieście, 
gdzie nić ma korporacyi, to wszyscy właściciele 
domów mieliby prawo głosowania. Dalekimi, 
aby je zbytnie rozszórzać , raczćj takowe ogra- 
niczamy. Zowią nas czczymi marzycielaini, nie- 
uwążnymi nowatorami; -atoli dotąd nie przy- 
wiedziono Żadnego dowodn, iżby nadanie wy- 
borcóm dziesięcio-fantowym prawa wyboru po- 
ciagnęło za sobą złe skutki. Chciano rękodzie!- 
ników w Birmingham i Manehester na śmiech 
wystawić; lecz lndzie ci zdrowego rozsadhw, 
nie zaćmieni fałszywa wiedzą, widzą bystro; a 
ja mogę stawić dowód, iż podłny listu, pisane- 
go z Manchester, prosty rzemieślnik był najle- 
pszym mowcą na tamecznóm zgromadzenin. Wy- 
raził się jasno i Źwięzle, i'w całćj mowie nie 
wymknęło mu się nic przeciwnego uszanowaniu 
wyższych stanów. Inni niektórzy mowey z tej 
samej Klasy mało co byli poślednićjszymi. Na- 
leżyż takimi ladźmi pogerdzać, że nić maja hla- 
sycznćj nankowości ? Żacny hrabia mówił da- 
lej, iż horona ma niezaprzeczone prawo mia- 
nowania ministrów, i gdyby wszystkie zbu- 
twiałe miasteczka były usunione, mogłoby się 
zdarzyć, iżby nie mogli być wybranymi do paf- 
lamentu: minister, sekretarz stanu, jeneralny 
attornej i jeneralny solicitor, chociażby nie- 


odzowba ich potrzeba była w parlamencie. Na 
to odpowiadam, że złe to jest stosnnkowo 
nieznaczne , że może znsleżć się na to środek, 
a jeźli mi między zepsutym systematem zam- 
czysk w Anglii i Szkocyi, a między tem. ałem 
zostawia wybór; więc wybiorę ostatnie i poz- 
będę się zbutwiałych miasteczek. Przystępnję do 
ostatniej uwagi zacnego hrabi , mianowicie do 
trenów jego nad postępowsniem mojego zacnego 
przyjaciela na stecze rządu, i do niepotrzeb- 
nych ofiar, jakie czyni dla wrzasku mnóstwa 
lndzi, a które pozbawiły go wsparcia zacnego 
hrabi i jego przyjacioł. Jakkolwiek to wspar- 


cie cenić umiem, wszakże wyznać powinienem , 


iż ono' nie mógłoby rząd Króla jmci postawić w 
stanie, aby jeden dzieh oprzćć się mógł Życze- 
niom braja i luda, anie pospólstwa. Ktoż mniej 
miał w życiu swojem związków z pospólstwem 
jak mój zacny przyjaciel; tu zaś nie ma mowy 
o pospólstwie , lecz o luda, o klasach średnich, 
najliczniejszych i najmajętniejszych w kraju. Wy, 
co tak lekko mówicie o tych klasach, zbierzcie 
wszystkie wasze pałace, zamki, wiejskie miesz- 
kania i dobra, przedajcie je, a zobaczyrie, iż 
to wszystko jest niczem w porównaniu z bogac- 
twem blas średnich w Anglii. Ale tu nie jest 
samę bogactwo, lecz także i rzetelność i zdro- 
wy rozum. Klasę średnią składaja ladzie czyn- 
ni, dobrze oświeceni i rozważni. Jeżli błądzą, 
tedy bład ten pochodzi z ostrożności. Pogardzają 
sofisteryją, która nie chce przyznać należących 
im praw, i tak mało lękają się .epigramatów, jak- 
by się mało obawiały kul działowych. -(Słachaj- 
ciel) Że sa słałymi i rozważnymi, dowodzi oświad- 


„czenie owego tak madrego człowieka, jak im jest 


zacny książę , który Bie chciał podjąć się zostać 


„w rzadzie, ponieważ nie polega więcćj na ich 
c o 


wsparciu. Gdyby, czego Boże zachowaj, wy- 
buchngóć miały rozruchy , spaszczamy się na lud 
dla przywrócenia i zachowania porządku. -Jest 
to całkiem zapozsawać prawdziwy ;stan kraju , 
gdy sadza, łe przez wsparcie kilka zacnych 
lordów i kilku członków izby niższej można się 
obejść bez wsparcia lađu. Uskarzają się na druk, 
na unije, natajemne towarzystwa i t. p. Milor- 
dowie, zbyteczna przemoc, jakiej nabyły unije 
i drok, nwążam za wyrodek teraźniejszego $y- 
stematn reprezentacyjnego; jest ona skutkiem Za- 
przeczonćj sprawiedliwości , odmówionego pra- 
wa , popełnionćj niesłnszności, szaleństwa., innie- 
mającego, że można ludźmi rządzić pomimo ich 
chęci. Prawdziwa polityczna opinija, nie «no- 
gae zrobić sobie drogi w izbie gminnćj, znala- 
zła inną drogę w dziennikach i towarzystwach. 
Z bojażni nabyliśmy fałszywego o tćj rzeczy 
zdania. Nie uważano na przyczyne i toczono 
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nieskończoną walkę przeciw skutkowi , który $$ 
objawiał w tysiacznych kolorach. Niesłusznie” 
śmy czynili tak, jak nasi poprzednicy; zasialiśmy 
niesłuszność i zbieramy nienawiść. Milordowie: 
nie mówię dla tego, aby kogoś przerazić. Ste” 
jimy na progu wielkich zdarzeń; mówia wam! 
iż nie należy się troskać o wrzask pospólstwaj 
lecz rozważcie także, iż nie masz nikczemnić)” 
szćj i wzgardliwszćj bojaźni, jak ta, gdybyśmy 
o bojażliwość mogli być obwinieni. (Oklaski) 
Milordowie, ta sama jestto izba, w której WA 
sze wysokości w r. 1828 naradzaliście się 14 
emancypacyją katolikow, i pod ten czas wzywś” 
no was, abyście się nie poddawali podszef” 
"tom bojaźni; poszliście zatą rada i zamknęliścić 
uszy na 'głos rozumu. Minęło lato, nadeszła 
jesieh ze śwemi bujnómi owocami, lecz m° 
przyniosła drogiego owoon, wewnętrznego 
pokoju. Wzburzenie ludu postępowało swoļê 
droga, i katolik został wybrany do protestant” 
kiej izby gminnćj. Zima ujęła ziemię w swojć 
okowy, lecz nie burzliwe morze irlandzkieg. 
wzburzenia ludu. Nadeszła wiosna ze swoje! 
kwiaty, lecz bez słodkiej woni zgody, albo; 
wiem w tej chwili było poruszenie w Irlandy" 
silniejsze, jak kiedyś, i trzeba się go było 10000 
razy więcćj obawiać, ńiżeli w lipcu roku upły; 
nionego. Cóżeście wasze wysokości uczynili? 
Madrze , patryjotycznie i ze stałością ocaliliścić 
skraj i nie śłochaliście dłużej bezzmysłoweg! 
„głosu hukułki : Nie emancypujcie ich, albowie” 
powiedza, Żeście to z bojaźni uczynili. Le% 
Oraz muszę powiedzićć , gdyby tego w.ostatnio 
dwudziestu latach nie słnchano, środek ten byłbi 
dziesięć razy dobroczynniejsze przyniósł skutk! 
niżeli podówczas, gdy przeszedł w reszcie! 
dzięki staraniom zacnego księcia, którego usiłó” 
wania na korzyść katolików więcej cenię, niże 
wszystkie jego czyny wojenne. To doświadczć” 
nie zastosowuję Milordowie do terażnićjszyć. 
czasów. Znajdojecie -się w .dylemmacie ; jez! 
odrzncicie reformę .w $zalonej wyobraźni, 

waś ochoa do tego postrachem zmusić, wię 
dożyjecie, abyście widzieli coś , -ozćmby się 19% 
zumni ladzie istotnie przestraszyli; będzieć* 
Żyli, a tysiące was beda nienawidzieć. Będzie" 
cie Żyli, abyście «widzieli «wszystko przeciw wa 
w związku, albowiem wy sami zawadzacie sp y 
mieniu swoich życzeń. Czyliż «ministrowie * 
“sami , co sprzyjaja „bilowi? Czyliż Hr. Marchalh 
ksiaże Bedford , -ksiażę Devonshire, John Russi 
ii William Cavendisch nie sa także arystokrata” 
"Nie mająż oni majątku w kraju, tytułów., odzn” 
«czeń , krwi Normanów w żyłach? (Smiech) jw 
czemże innem pysznicie się ? (Śmiech i oklaski” 
Idea, Że bil ten popierali tylko. demokraci, * 
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Atystokrącyją jest jej przeciwna , jest tak nieroz- 

na, jak idea w domu szalonych. Jest 79 pa- 

W w tej izbie, którzy te godność już przed 
wstąpieniem na tron Jerzego LI. piastowali; z tych 
8 osuje 54 zą bilem, zatóm nie można powie- 
dzieć, że dawna szlachta angielska poprzysięgła 

mu środkowi wojnę aż do ostatniego człowie- 
© (Smiech.) Jeżli" wasze wysokości wspierać 
będziecie ten bil, to nastapi pokój i zadowole- 
Me lecz obawiam się przeciwnego skutku, a naten- 


Czas inni ministrowie, śród mnićj przyjaźnych 


Okoliczności, przełożą wam jeszcze obszótniej- 
Szy środek. Nie zapominajcie historyi o dawnćj 

billi, Ofiaruje wam teraz jeden tom za cene, 
byscie dawną przywrócili konstytucyją. Nie chce- 
le tej książki za mierna cene. Dobrze. Sybilla od- 

Odzi. Pożałujecie tego; przywołujecie jana po- 
Wrót, lecz książka jej jest niezupełna, karty pokoju 


3 . r. . 
N lu? połowe sa podarte. Zada większej ceny, zniewo- 


ni jesteście zapłacić jej corocznemi parlamen- 
pai, wyborami millionów i tajemnémi głosami. 
iechcecie, i jeszcze ja raz oddalacie ; co naten- 
“as żądać będzie, gdy po raz trzeci przyjdzie, 
(ena, która wtenczas będziecie musieli zapłacić, 
ES większa, niżeli mogę powiedzićć , Miłorde- 


We, zaklinam was na wszystko, co wam święte- 


D zaklinam was klęcząc, nie odrzucajcie tego 
Hie (Lord kanclerz usiada przy hucznych okla- 
ach.) 
Podług Courier z d. 26. pażdziernika, flota 
Pod admirałem Codringtonem otrzymać miała 
tozhąz popłynąć nia Skaldę. 


Francyja. 


Gazette donosi: »Pan, Chateaubriand przybył 
0 Paryża dla wydania pisma o projekcie pana 
p. queville, tyczącym się dawniejszej linii Bour- 
gów „równie jak pićrwćj już wydał ij 
głrojekcie p. Baude.a — Tenże dziennik pisze: 
ldbyły się dwa zgromadzenia parów; jedno 

sięcia Choiseul, drugie u księcia Crillon. 

pićrwszem panowało zdanie, by przyjąć ba- 
nig je, w drugiėm , by takowe odrzucić. Mi- 
teryjum dla załatwienia sprawy :téj, mianować 
zie parów. j 
też ‘Strasburga 'donosza pod dniem 26. paź- 
qq STnika: Prefekt odebrał dzisiaj po, południu 
dl tępująca depeszę telegraficzną -od ministra han- 

u i robót publicznych z Paryża: 
maps EM z dnia wczorajszego potwierdza wstrzy- 
+, e środków zdrowia z dnia*26. sierpnia; lecz 
p Czasowe szpitale powinny 'być zatrzymane. 

ni zaSOwie potrzeba tym podróżnym , -którzy 
dę tej jak przed 107-dniami opuścili miasto cho- 
~  Zarażone nie dozwalać wnijść do Francyi. 


Król. posta- .. 
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Holandyja. 


Na tajnem posiedzeniu w d. 26. października 
przyjęła druga izba stanów jeneralnych projekt 
do adresu jako odpowiedź na mowę króla od tro- 
nu i potćm przesłała go piećrwszćj izbie. Podo- 
bnem jest do prawdy, Że w d. 27., w któ- 
rym będzie znowu publiczne posiedzenie drugićj 
izby, adres ten będzie izbie podany. 

4 Belgijum. 

Na tajnem posiedzeniu belgijskiej izby repre- 
zentantów z d, 25. października zdał pan Devaux 
imieniem Kkomissyi centralnėj sprawę z projektu 
do prawa o traktacie pokoju. W wydziśłach gło- 
sowało 47 członków za przyjęciem traktatu a 24 
przeciw takowemu; 26 całkiem nie głosowało. 
Wydział centralny, wyjąwszy jednego członka 
pana Gendebien, był za przyjęciem. Zdawca spra- 
wy wniósł imieniem komissyi centralnćj, aby'na- 
rady nad 24 artykułami odbyły się w tajemnym 
komitecie, czemu część zgromadzenia: mocno się 
opierała i co po silnych rozprawach tylko 56 
głosami przeciw 41 przyjęto. 

Marszałek Gerard wyjechał w d. 25. paździer- 
w południe do Maubeuge, otrzymawszy depesze 
z Hagi, w których mu donoszą, że Holandyja 
ma zamiar mie rozpoczynać kroków nieprzyjaciel- 
skich w ciagu narad mad traktatem pokoju. 

Tworzenie się legii cudzoziemskiej w Ath idzie 
ibardzo pomału, ponieważ nieprzyjmują Francuzów. 

Wielu Polaków, między którymi znajduje się 
professor Joachim "sh byli wydawcy gazet. 
Kazimirski i Sanikowski przybyło do Bruxelli. 

Journal © Auvers z d. 27. października wy- 
raża: Dnia dzisiejszego rano ogłosiliśmy nastę- 
pujacy buletyn: » Depesza nadesłana tej nocy (27. 
paźdz.) o godzinie wpół do 1. angielskiemu kon- 
sulowi, «od Sir Roberta Adair‘, posła angielskie- 
go, donosi, Że.eskadra angielska, będąca pod ża- 
glami, przeznaczona jest na brzegi Holandyi dla 
zapobieżenia rozpoczęciu się na nowo kroków 
nieprzyjacielskich ze strony rządu holenderskie- , 

o. Ten sam poseł świadczył oraz, iż każdy 
'krok nieprzyjacielski ze strony rządu belgijskiego, 
będzie uważany za czynność nieprzyjacielską prze- 
«iw wysokim mocarstwom , których posłowie two- 
rzą konferencyją ; konsul angielski zawiadomił 
dzisiaj rano wpół do 2. godz. o tej depeszy re- 
jencyja miasta Antwerpii.« — Tak możemy po- 
twierdzić zapewnienie, Że nie przyjdzie już do 
*kreków nieprzyjacielskich, ponieważ Anglija sprze- 
ciwia się onym swoja siłą morska, jak równie 
sprzeciwiłyby się i inne mocarstwa, ktore tę u80- 
dę podpisały. Poczytujemy się za szczęśliwyć 
zapewnić o tem mieszkancóm Antwerpii W rocz- 
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nice nieszczęsnej katastrofy, ząszłćj w d. 27. paźdz. 
od której nieustannie są w trwodze i cićrpią.« — 
O angielskićj cshadrze, jak słychać, dano już znaki 
na Skaldzie. k 

„ Na posiedzeniu izby reprezentantów belgij- 
skich w d. 24. paźdz. (o którem pokrótce namie- 
niliśmy w przeszłym numerze G. n.) żądał pan 
Legrelle , burmistrz Antwerpski , urolopu , który 
mu dano. Prezydent odczytał, potem list mini- 
stra spraw wewnętrznych, aby się niezwłocznie 
„zajać projektem do- ustawy, dotyczącym się 24 ar- 
tykułów, i by tym końcem zwołana została na- 
nazajutrz izba dla udzielenia jej zamiarów hróla. 
Pan Robaux zapytał się, czyli udzielenie jest to sa- 
mo , które wczoraj zapowiedziano ? naco prezy- 
dent odpowiedział że pan Meulenaere nie jest obe- 
cny. PanA.Rodenbach rzekł: »Na posiedzeniu piat- 
kowem wniósłem, aby traktat pokoja odesłany 
był dò wydziałów. Zdaje mi się, iż takowy po- 
winniśmy z rozwagą rozpoznać; gdy idzie oto, 
abyśmy naszemu nieprzyjacielowi odstąpili 3 do 
400000 Belgijczyków i płacili mu 8400000 zł. 
rocznie, więc mamy zawsze na to Czas. Wnoszę 
„na dzienny porządek.« Prezydent odrzekł na to, 
Że nie ma nic w porządku dziennym, jak tylko 
wiedzieć , jakim sposobem zająć się chca tral- 
tatem pokoju. Na wniosek pana Lebeaù postano 
wożnego z prośba do ministra spraw zewnętrz- 
nych, aby przybył na zgromadzenie, i dopóty 
zawieszono. obrady; po upływie pół godziny 
przybył minister.i oświadczył zgromadzeniu, Że 
udzielenia poufne, otrzymane ód jeqjerała Belliard 
i Sir Rokerta Adair’, dały powód do Życzenia, 


aby się izba niezwłocznie. zajęła traktatem:=por. 


koju, i on prosi ja, by się zamieniła w tajny 
wydział, dla zawiadomienia jej © treści tego uż 
dzielenia. Gdy: to ze wszech strón popierano, 
uczynił uwagę pan Pirson, Że życzyćby należało, 
aby się i minisłer wojny mógł znajdować; po- 
czóm minister ten był wezwany przybyć do iz- 
by. "Tymczasem pan Meulenaere', w charakterze 
swoim jako minister spraw wewnetrznych , zdał 
sprawę z przesłanej sobie prożby, w której pro- 
szą © wynagrodzenie szkód za spustoszenia przez 
wojnę zrządzone. Oświadczył, że rzad nie mo- 
Że uznać zasady powszechnego i zupełnego wy- 
nagrodzenia, albowiem wynikajace ztąd ciężary, 
śród teraznićjszych okoliczności, nie byłyby do 
zniesienia. Podług uwiarkowanego obliczenia , 
szkoda ze spustoszenia tam w ostśtnićj kampanii 
wynosi 5,452,000 zł, a ogólne szkody w ob- 
dwóch Kkampanijach przeniosłyby summę 10 mil. 
zł. Rozdano z dozwolonego kredytu pomiędzy 
potrzebnych 172683 zł. i na ten cel jest jeszcze 
272116 zł. Minister oświadczył, Że późnićj prze- 
łoży dokładny wykaz wydanych summ, aby się 
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przekonano o stosownem użyciu dozwolonego kre” 
dyta; Po ukończeniu tego wniosku uE 
minister wojny do izby i prezydent dał rozi 
oczyszczenia trybun. O godzinie wpół do 3. zB” 
mieniła się izba w tajny wydział: Podług donte* 
sieh gazet brnselskich, zabrał minister spraw ZE 
wnętrznych głos w tym tajnym wydziale i oświe y 
czył, że mocno byłoby przyjemnie rzadowi, gdy 
by jak najprzędzej mógł wiedziéėć o postanowie 
niu izby, albowiem życzeniem jest, iżby mog 
nastapić odpowiedź rzadu belgijskiego w d, 24 
dla położenia konca niepewności i dowiedzeniś 
się, czego, się kraj ina spodziówać, Jeden czł” 
nek uczynił uwagę, Że, ponieważ traktat dopić 
w d. 24. rano rozdany został pomiędzy czło 
ków, niepodobna przystapić w dniu 25. do Pij 
stanowienia. Niechaj minister oświadczy , ©% 
sadzi , że się kroki nieprzyjacielskie w d. 25. 20% 
wu rozpoczna, i czyli jest nadzieja przedłużenia A 
wieszenia broni? Pan Meulenaere odrzê 
na to, Że rozpoczęcie kroków nieprzyjaciełskio 
zawisło od króla holeaderskiego; o przedłu“ 
niu zawieszenia broni nie było mowy. O pos 
nowieniu króla holenderskiego nic jeszcze nie 
wiadomo. Król odpowiedział już 'na pierwść 
pytanie, zadane mu względem trahtątu pokoju, 
takowego ani przyjmuje ani odrzuca, i w © 
prredmiocie nie.chce nic wyrzec., i dodał, 
honferencyja, gdy się jej podoba, może Jef 
milczenie przyjąć za odrzucenię i uczynić z m" 
co zechce.. Dano rozkazy dla otrzymania kate 
gorycznej odpowiedzi, a goniec , który miał przy 
wieżć odpowiedź, co chwila jest. spodzieswaj, 
Minister. *aczynił: nisge „si*że tych szczegół)! 
udzielili mu-Jenerat Belliard i Sir R. Adair. j 
zwany, aby się wyraził względem sposobu © 
ślenia Francyi, gdyby traktat został odrzucom! 
odrzekł minister , Że jeżeli organom rządu fra 4 
cuzhiego można dać wiarę , francuzkie wojsko M 
dzie spokojnym widzem tego , co zajdzie w Be by 
jam, i nie da temu krajowi żadnego wsparcia , gdy”: 
nawet uległ restauracyi. Pewien członek zep’. 
tał ministra, czyli istotnie wierzy, że Francik, 
tak potępowa$ będzie ? »Jeżli« odrzekł pan Me 
lenaere, »zapytaja mię o moje własne zdani 
to powiem, Że temu nie wierzę,« kilka głoś” 
zawołało: » Wszyscy temu nie wierzymy !« 
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